
Oplata poczt, niszczona gotówką

Duch „góry“ Z.N.P.
Cała zdrowa polska opinia pu­

bliczna z coraz większym niepo­
kojem śledzi ducha, jaki w szkol­
nictwo nasze, szczególnie powszech­
ne, wnoszą prowodyrzy Związku 
Nauczycielstwa Polskiego i ta część 
związkowców, która solidaryzuje 
się z komunizującymi zapędami 
panów od steru Z. N. P. Dziś 
jest już rzeczą jasną i wyraźną, że 
í N. P. z zawodowej organizacji 
zamieniono na partię polityczną, 
stającą wyraźnie w szeregach 
„frontu ludowego“.

Charakter takiego partyjnego 
zebrania cechował i ostatni zjazd 
powiatowy Z- N. P. w Płocku. 
Na zjazd ten przybyło około 50 
związkowców i grono przedstawi­
cieli władz i pokrewnych instytucji. 
Z przedstawicieli władz obecni 
byli p. starosta Roźałowski, p. in- 
ipektor Pruszyński, dalej prezes 
„Strzelca“ p. Hołyński, przedsta­
wiciele socjalistów płockich pp. 
Kępczyński i Przybylski i inni.

Zjazd zagaił p. Pernej, kierow­
nik szkoły, prezes powiatowego 
oddziału Z. N. P. W jakim , duchu 
p. Pernej przemawiał, wystarczy 
powiedzieć, źe mowę swoją ubar­
wił takimi „kwiatuszkami“ jak 
„czarna reakcja“, „klerykały“ itd.

W części przemówień przed­
stawicieli p. star. Roźałowski zwró­
cił się do obecnych o współpracę 
na wsi w dziedzinie samorządowej. 
Znamienne było przemówienie p. 
insp. Pruszyńskiego. Podkreślił 
zasługi Z. N. P. na polu oświaty 
i wyraził przekonanie, źe Z. N. P. 
i nadal nie da się zepchnąć z przo­
dującej roli, o ile potrafi zachować 
dotychczasowy (!) kierunek...

Pan Kępczyński, przedstawiciel 
socjalistów, wyraził radość, że zo­
ila! na ten zjazd zaproszony. A 
dalej pod adresem nauczycieli rzu­
cił m. i. takie słowa jak: „Dobrze, 
że w pracy swojej wchodzicie na 
właściwe tory. Teraz pokażcie, co 
czujecie... Na swiecie rozgrywa 
się walka między faszyzmem i kla­
tą robotniczą. W tej walce, jeżeli 
•toniecie po stronie świata pracy, 
idobędziecie naszą życzliwość,..“

Z kolei zabrał głos delegat za- 
rządu głównego Z. N. P., p. Wię­
cek (czy to tensam, którego przed 
kilku laty wydalono z Francji za 
komunizm?) i wygłosił referat p. t. 
■■Obrona oświaty przed zamiarem 
przekazania jej Polskiej Macierzy 
Szkolnej i innym stowarzyszeniom“. 
Referat demagogiczny, naszpikowa­
ny takimi wyrazami jak „czarna 
reakcja“, „kapitalizm“, „faszyzm“, 
■■klerykalizm“, atakujący szkolnic­
two prywatne. „Na szkolnictwo 
prywatne się nie godzimy“ .- „Mu- 
•imy montować opinię robotniczą“. 
A dalej wezwanie do solidaryzo-

„Czas skończyć z okupacją wewnętrzną Polski”
Nowe ostre wystąpienia antyżydowskie w Sejmie.

Na Sejmowej komisji budżetowej 
wywiązała się ostra dyskusja na tle 
antyżydowskim. Tym razem w spra­
wie żydowskiej zabrał głos p. Bu­
dzyński. b. legionista. Oto, co po­
wiedział m. in., zwracając się do 
obecnego na posiedzeniu p. premiera 
Składkowskiego.

Panie premierze, niech pan broni 
polskości w polityce personalnej. To 
wygląda na żart, ale odpowiada po­
nurej rzeczywistości.

Przedstawicielem PAT’a w Lon­
dynie jest żyd, przedstawicielami pół- 
urzędowej .Gazety Polskiej“ i „Ku­
riera Porannego" są żydzi. O wszyst­
kim co dzieje się w Anglji, dowia­
dujemy się przez tych trzech panów.

Na je.dnej z najważniejszych pla­
cówek we Francji pierwszym radcą 
jest żyd, szefem propagandy żyd 
i żydem jest konsul jeneralny.

W redakcjach pism żydowskich 
zatrudnieni są żydzi i to uważamy za 
fakt normalny, ale w redakcjach pism 
polskich naczelne stanowiska zajmuje 
również żydzi. Na konferencję pra­
sowe prasy polskiej, zwoływane 
przez rząd przychodzą przeważnie 
żydzi, jako reprezentacji pism polskich.

Dział polityki zagranicznej w Ra­
dio prowadzi trzech żydów. Przez 
jaką mentalność przechodzi każda 
wiadomość do Polaka!

Jeżeli rząd nie zmieni polityki 

personalnej, to zrobi nas wszystkich 
antysemitów, ponieważ fakty takie 
jak te, które wymieniłem, wywołują 
reakcję.

Zyd jest najbardziej skłonny do 
tonu międzynarodowego. Żydzi są 
doskonałą awangardą pacyfizmu. Jes­
tem oficerem kawalerii. Przypomi 
nam, że kawaleria przygotowuje teren 
na wojnie. Żydzi są lekkokonnymi 
pacyfistami, są przeciwnikami formo­
wania siły, głoszą humanitaryzm 
i wysuwają hasło o prawie człowie­
ka. Rewolucję w Hiszpanji zrobili 
żydzi, ludzie którzy wolność człowie­
ka ustawili na postumencie.

Mój antysemityzm oznacza to, że 
jestem antydezerterem, bo semita — 
człowiek, to człowiek, który ucieka 
z pola walki. Wszyscy, którzy wal­
czyli o niepodległość, musimy dzisiaj 
walczyć o zniesienie okupacji wew­
nętrznej. Rząd, który nie stanie na 
takim stanowisku i nie wypowie się 
zdacydowanie w sprawach polityki 
personalnej, straci kontakt z kołami, 
które walczyły o niepodległość. Bę­
dzie nas miał przeciwko sobie.

W 1935 r. odbył się w Moskwie 
kongres Komintemu. Nakreślono 
tam linię działania w kierunku opa­
nowania psychosfery, rozbrojenia siły 
narodowej w innych państwach, znie­
sienia wszelkiej dyscypliny. Kiedy 
ta psychosfera będzie przygotowana, 
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wania się z zarządem głównym 
Z. N. P., o zwalczanie prasy 
„czarnej reakcji“ (czytaj: katolic­
kiej) i popieranie „Kuriera Poran­
nego“ i „Dziennika Porannego“ 
(prasa „frontu ludowego“). W tym 
duchu też uchwalone zostały rezo­
lucje. Tekst tych rezolucji ułożo­
ny jest już z góry, podyktowany 
przez prowodyrów Z. N. P. Na 
ich też polecenie odbywają się te 
zjazdy i „spontanicznie“ uchwala­
ne są te rezolucje.

Zarząd główny Z.N.P. wie, źe 
nasze centralne władze oświatowe 
należycie oceniają fatalny stan 
oświaty w Polsce i, doceniając za­
sługi Polski Macierzy Szkolnej dla 
oświaty narodowej, tej ■?. vvT^jmie 
organizacji okazują duża 
pomoc dla ratowania st^uóswja- 

ty w Polsce z tego stanu, do ja­
kiego doprowadził właśnie Zwią­
zek Nauczyciestwa Polskiego oraz 
ich ludzie, bracia Jędrzejewicze.

Jedno się prowodyrom Z. N. P. 
nie podoba: źe Polska Macierz 
Szkolna wychowanie prowadzi w 
duchu chrześcijańskim. Za wszel­
ką więc cenę do tego nie można 
dopuścić — oto dewiza prowody­
rów osławionego Z.N.P.

O tym, jak niektórzy związkow­
cy płoccy realizują polecenia pro­
wodyrów Z.N.P. na terenie płoc­
kich szkół powszechnych, jak całe 
lekcje zamieniają na tłumaczenie 
dzieciom o wartości „Płomyka", o 
tym, że ksiądz i rodzice są w błę­
dzie (a więc nie należy im wie- 
wierzyć) — napiszemy innym ra­
zem. 

wtedy łatwo będzie przejść do in­
nych faz.

Personalia są związane z obron­
nością kraju. Domagamy się, aby 
pan premier od tej strony podszedł 
do spraw państwowych, wyczulił 
kamerton polityki personalnej w 
Prezydium Rady Ministrów i na­
dał nim mocny ton wszystkim re­
sortom i ich przyległościom. Na 
żadnym stanowisku w kulturze pol­
skiej nie może stać żyd. Czas 
skończyć z okupacją wewnętrzną 
w Polsce.

Przeciw przemówieniu temu w 
prowokujący wprost sposób wystą­
pił poseł żydowski, Mincberg. Na­
leżytą odprawę dał mu poseł Pa- 
cholczyk. Powiedział m. in.:

P. Mincberg prowokuje
„K. Budzyński postawił sprawę 

zupełnie słusznie, może nie zaw­
sze trafnie dobierając przykłady, 
ale p. Mincberg odpowiedział mu 
w sposób, który nas Polaków pro­
wokuje, obraża nas. (Głosy: Słusz­
nie, słusznie). Takie wystąpienia 
ze strony żydowskiej są prowoku­
jące, a my ich nie prowokujemy. 
Czy p. Mincberg uważa, źe syn 
chłopa polskiego nie ma prawa 
otworzyć sklepiku, że tylko źyd 
może być adwokatem, czy dzien­
nikarzem? Nie pozwolimy na to, 
bo to najspokojniejszych nawet 
może wyprowadzić z równowagi. 
Kwestia żydowska w Polsce to za­
gadnienie wielkiej wagi, ale spytaj* 
my na zimno, ilu żydów tłucze w 
Polsce kamień na drodze, a wielu 
to Polaków robi? Na uniwersytet 
zapisuje się więcej Polaków, jed­
nak jest to nędza przeważnie, to 
też w czasie studiów wielu już sił 
materialnych nie starcza. Żydzi 
zaś mają łatwiejsze warunki, tak, 
że w ostatecznym efekcie równa 
liczba żydów i Polaków opuszcza 
uniwersytet (P. Mincberg przery­
wa). Ja pana spokojnie słuchałem, 
a że mówię gorzką prawdę, to nie 
pochodzi z nienawiści. Nie będą 
was rżnął, ale nie chcę, abyście tak 
postępowali, aby was inni rżnęli".

Tak mówią dziś o kwestii ży­
dowskiej ludzie, których chyba nie 
można posądzać o „endeckość". 
Ludzie, którzy trzeźwo patrzą na 
naszą polską rzeczywistość.

Pijtnas Ml miii
w wieczór wigilijny.

Dorocznym zwyczajem w wieczór 
wigipjny przemówi znów przez radio 
do narodu polskiego w kraju i zagra­
nicą Prymas Polski, J. E. Ks. Kard. 
Dr. Hlond. Wigilijne przemówienie 
prymasowskie wygłoszone zostanie o 
godz. 16,15 (6.15 wieczorem).
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WwyitJ dfolomati nulitu musza Irt nnaymi hKhillhll. 2 mlljony zwolenników nowej partii
W wyniku układu między Komin- 

ternetn, centralną radą związku bez­
bożników i moskiewskim komisaria­
tem spraw zagranicznych, wszyscy dy­
plomaci sowieccy i urzędnicy, podle­
gający komisariatowi spraw zagranicz­
nych, muszą przystąpić do ruchu bez- 
bożniczego. Wszyscy urzędnicy, któ­
rzy dotychczas z jakiegokolwiek po­
wodu me zgłosili przystąpienia do 
organizacji bezbożniczej, muszą na­
prawić to „zaniedbanie“ do I-go 
stycznia 1937 roku.

Na skutek tego zarządzenia jako 
pierwsi wstąpili do związku bezboż­
ników ambasadorzy: w Londynie, 
Majski, w Paryżu Potemkin, i w Rzy­
mie Stein. Poseł sowiecki w Sztok­
holmie Kołłontajowa i ambasador 
bolszewicki przy rządzie madryckim 
Mojżesz Rosenberg należą już od- 
dawna do ruchu bezbożniczego i po­
siadają różne odznaczenia za zasługi, 
wyświadczone tej propagandzie. Rów-

Poczta „na gwiazdkę“.
Z okazji świąt Bożego Narodze­

nia i Nowego Roku poczta wykonała 
specjalne ozdobne datowniki, z napi 
sem „Witaj, gwiazdko złota“.

Urzędy pocztowe Warszawa I, 
Łódź I, Bydgoszcz 1, Gdynia 1, 
Gdańsk 1, Poznań 1, Kraków 1. Ka­
towice I, Lwów 1, Lublin I i Wil­
no 1 będą stemplowały datownikami 
świątecznymi od I0.X1I-36 do 6.1-37 
roku korespondencję, wrzuconą do 
specjalnych skrzynek w tych urzę­
dach oraz znaczki pocztowe dla ce­
lów filatelistycznych. Zakupujący 
takie znaczki otrzymuje bezpłatnie 
ozdobny karnecik do nich.

Karneciki ze znaczkami, stemplo­
wanymi datownikiem świątecznym, 
można zamawiać w każdym urzędzie 
lub agencji pocztowej, płacąc tylko 
za znaczki. — Karnecik ze znaczka­
mi doręcza następnie poczta bez­
płatnie.

Należy podkreślić, że datowniki 
i karneciki poszczególnych urzędów 
różnią się rysunkiem.

nież kierownicy i urzędnicy przedsta­
wicielstw handlowych rządu sowiec­
kiego zagranicą przystąpili do organi­
zacji bezbożniczej. O przystąpieniu 
do niej komisarza Litwinowa, jego 
żony i jego dzieci, pisaliśmy już w 
swoim czasie.

Z Dalekiego Wschodu donoszą, 
że atak wojsk rządowych na zbunto­
waną armię marsz. Czang Hsue-Lianga 
przybiera formy regularnej wojny. 
Cały rejon Sianiu zamienił się w te­
ren wojenny. Wojska rządowe rozwi-

W ostatnich miesiącach daje się 
zauważyć ciekawy a jednocześnie ra­
dosny objaw. Echa ślubowania mło­
dzieży akademickiej na Jasnej Górze 
przyoblekają się w coraz konkretniejsze 
formy. Coraz częściej słyszy się, że 
w różnych stronach kraju w ślady 
młodzieży akademickiej wchodzi licz 
nie młodzież pozaszkolna. Ostatnio 
np. wszystkie okręgi Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży diecezji

Wymowa kongresu
W Paryżu odbył się kongres 

partii de la Roque. Po odczytaniu 
deklaracji programowej pułk. De Ja 
Roque wygłosił wielką mowę, w któ 
rej oświadczył, że w partii jest obec- 

jają silną akcją lotniczą. Wśród zbun­
towanych wojsk panuje coraz większe 
niezadowolenie i pozycja zbuntowa­
nego marszałka jest coraz słabsza.

Poza terenem Sianiu panuje w ca 
łych Chinach spokój.

włocławskiej uchwaliły urządzić piel­
grzymki do cudownych miejsc i zło­
żyć uroczyste ślubowania, opracowane 
na wzorze ślubowania młodzieży aka­
demickiej.

Jak już swego czasu pisaliśmy, 
młodzież katolicka K.S.M.m. diecezji 
płockiej odbędzie taką pielgrzymkę 
do Częstochowy w maju 1937 r. ra 
zem ze swymi ojcami.

partii de la Rogue.
nie około 2 milionów Franců^ 
wiernych sztandarów! trójkolorowe“* 
Dale, mówca zaatakował ostro S 
wrety nazywając je ustrojem 
rzymk,nr. ponadto wystąpił prMci’ 
tym. którzy — jak mówił—są 
stołami starych obyczajów polityczni 
skostniałymi konserwatystami' Q 
świadczamy, iż czerwony sztandar^. 
Zwycięży." Zwracajac się do koosep 
watystow pułk, de la Rocque mówił 
„Jezeh me porzucicie swego egoizlnu 
zmieciemy was z widowni* 1'.

i fizjologicznym przypadają na inne 
•lata u chłopca niż u dziewczynki.
1 tak spotyka się w jednej klasie 
dwoje dzieci — chłopiec w okresie 
późnego dziecięctwa, które cechuje 
wielka wiara w siebie, buńczucz- 
nosć i zaczepność, oraz dziewczyn- 
ka w okresie przeddokwitania, kiedy 
to występuje w silnym b. stopniu 
uczucie własnej malowartosciowo- 
ści, brak wiary w swe siły, obawa 
przed świeżo odkrytym światem 
przeżyć zewnętrznych i wewnętrz­
nych. Ileż długotrwałych urazów 
psychicznych, odbijających się nie­
raz na całym życiu, powstaje wskir 
tek zetknięcia się tych dwojga na 
terenie jednej szkoły, jednej klasy, 
jednej ławy szkolnej. Heź trud­
ności ma sumienny podagog, chcą­
cy zastosować odpowiednią meto­
dę w odniesieniu do swych 
chowanków. Oto jeden tylko ma­
ły obrazek dostatecznie chyba prac* 
konywujący. Korzyści, jakie daj® 
koedukacja naturyfinansowej ii * 
małej tylko mierze, pedagogiczne!; 
są niewspółmierne z krzywdą * 
szkodą, jaką koedukacja wyrządza 
młodzieży.

Materjały dotyczące zagoni* 
nia koedukacji są dziś bardzo obh- 
te i wyczerpująco, naświetlają 
zagadnienie z różnych stron.

Jednomyślną uchwałą o wierności 
dla pułk, de la Rocque’a kongres za. 
kończył obrady.

We Francji panujący na kongrese 
entuzjazm wywołał duże wrażenie i 
w kołach francuskich socjalistów i 
komunistów zrozumiałe zaniepokojenie

Dii Mliii Mij.
Z okazji ostatniego swego poby. 

tu w Poznaniu Pan Prezydent Rze­
czypospolitej przekazał tysiąc złotych 
na pomnik Wdzięczności Najśw. Ser­
ca Jezusowego w Poznaniu.

Śmierć za krytykę.
Z Moskwy donoszą, źe znana 

komunistka polska, Zofia Unszlicht, 
została skazana na śmierć i straco- 
na. Zofię Unszlich oskarżono o 
krytykę pewnych zarządzeń, wy­
danych przez Stalina.
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Najlepszym prezentem jest

Książeczka Oszczędnościowa 
Komunalnej Kasy Oszczędności pow. Płockiego 

PŁOCK, Plac Marsz. Piłsudskiego Nr. 2 Tel. 10-43 

Wkładcom Kasa daje duże korzyści, 
bo od lokat płaci do 6 i pół proc, 

rocznie, zapewnia tajemnicę wkładów 
gwarantuje absolutne bezpieczeństwo 

i korzysta z przywileju, że wkłady 
do zł. 25000 nie podlegają aresztom- 

Za ostatnie 2 lata rachunki lokacyjne 
w Kasie wzrosły o zł. 600.Ó00.—

Z wojny domowej w Chinach.

Młodzież • pozaszkolna idzie w ślady 
młodzieży akademickiej.

I. 6. Onyrztiewiaowa.
Kilka słów prawdy

o z. p. O. K.
(Dokończenie).

Zresztą znany list Episkopatu 
z 1934 r. w ustępie dotyczącym 
Z. P. O. K. określił wyraźnie sto­
sunek społeczeństwa katolickiego 
do ideologii tej organizacji. Sta­
nowisko zaś Z. P. O. K. zajęte 
w odniesieniu do projektu prawa 
małżeńskiego, nie zostało dotąd 
zmienione ani sprostowane. Roz- 
dźwięki zaś w centrali i niejedno­
litość postępowania poszczególnych 
oddziałów prowincjonalnych nie 
pozwalały nieraz dokładnie zorien­
tować się w stanowisku, zajętym 
przez Związek wobec religii i za­
gadnień natury moralnej.

Walny zjazd jednak dopiero w 
końcowych wnioskach odkrył praw­
dziwe oblicze ideowe nowoukonsty- 
tuowanègo Z. P. O. K. Jest to 
sprawa dużej doniosłości w chwili 
obecnej, gdy zarówno od jedno 
stek jak i w organizacji coraz sil­
niej wymaga się zajęcia jasnego 
stanowiska wobec religii katolic­
kiej oraz wyciągania wszelkich 
kbnsekwehćyj z takiego stanowiska 
płynących.

Większością głosów przyjęto 
następujące wnioski:

1. o potępieniu ekscesów mło­
dzieży akademickiej;

2. o konieczności nawiązania 
kontaktu ze związkami zawodo­
wymi, zwłaszcza ze Związkiem 
Nauczycielstwa Polskiego;

3. o potrzebie wprowadzenia do 
szkół koedukacji, jako jedynie 
słusznej formy wychowawczej, 
zmierzającej do zupełnego równo­
uprawnienia płci“.

Charakterystyczną wysoce jest 
rzeczą, że wniosek nr, 1 „potępia 
ekscesy akademickie“, ale w żad­
nym punkcie ogłoszonych uchwał 
nie znajdujemy wzmianki o tak 
kapitalnym zagadnieniu współcze­
snej Polski, jak sprawa żydowska. 
A przecież prawie każdy punkt 
deklaracji ideowej Z. P. O. K. o tę 
sprawę zahacza. Czyżby aż tak 
szeroko chciały być otwarte bramy 
wpływowej organizacji kobiecej 
tak dbałej przecież o dobro ogólne 
— a więc chyba i Polaków.

Mimo tła rozłamu Związek Pr. 
Ob, Kobiet nie rezygnuje z dome­
ny społecznej i w następnym wnio­
sku mówi o „konieczności nawiąza­
nia kontaktu ze związkami zawodo­
wymi, zwłaszcza ze Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego“. Ten wniosek wy­
kazuje najlepiej, czym jest chaos 

myślowy w podstawach ideowych. 
Jeżeli ktoś czyta „deklaracje spo­
łeczno - gospodarcze“ tej grupy 
związków zawodowych, do której 
należy głąśny już Z. N. P. a po­
tem deklarację ideową Z. P. O. K. 
i zestawi je, musi z głębokim zdzi­
wieniem a może i nawet przeraże­
niem przeczytać szereg nazwisk 
żon wysokich dygnitarzy państwo­
wych, które weszły obecnie do 
zarządu Z. P. O. K.

W trzecim wniosku wysunięto 
oryginalne uzasadnienie wartości 
koedukacji jako drogi do „równo­
uprawnienia płci“. Z obiektywnego 
naukowego punktu widzenia — 
pominąwszy naświetlenie natury 
moralnej —kwestia koedukacji zo­
stała już przesądzona. Nikt choćby 
pobieżnie zaznajomiony z psycho­
logią młodzieży zwłaszcza znający 
te etapy jej rozwoju, gdzie proce 
sy psychologiczne są zależne od 
zmian fizjologicznych, nie może się 
opowiedzieć za koedukacją. Jest 
to sprawa stara jak świat, wałko­
wana już na wszystkie strony 
i wreszcie po licznych próbach 
zakwalifikowana przez powagi nau­
kowe do kategorii eksperymentów, 
nie nadających się do wprowadze­
nia w życie. Trzeba raz jeszcze 
dobitnie powtórzyć, że zasadnicze 
okresy w rozwoju psychicznym
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KRONIKA PŁOCKA
kalendarzyk.

środa 23 grudnia —■ Wiktorii P.
Czwartek 24 grudnia—Irminy P.
Piątek 25 grudnia — Narodź. Chr. P.

Dyżury aptek

Środa 23.XII—apt. Lipińskiego.
Czwartek 24.XII — apt. Betley'a.

Wystawa drzeworytów i rysun­
ków w Klubie Artystycznym 
otwarta codziennie od godz. II — 13 

i od 15— 17.

Wiadomości potoczne

X Stowarzyszenie Robotników 
Chrześcijańskich urządza dla dzie­
ci swych członków dnia 24 b. m. 
o godzinie 15-ej „Choinkę*4. Po­
stanowiono obdarzyć każde zapi­
sane we właściwym czasie dziec­
ko pół kilową pszenną bułką, pół 
kilową paczką słoniny, pół kilową 
paczkę cukru, prócz tego dzieci 
otrzymają łakocie.

OFIARY.

Na „Caritas“ dla najbiedniej­
szych — zamiast składania i wysy­
łania życzeń świątecznych i nowo­
rocznych — zł. 6 złożył rej. Wacław 
Gurbski z Mławy; zł. 10 złożyły 
Maria Kosińska Í Teofila Rozenke.

Ną Zakład Anielą Stróża — 
zamiast składania życzeń świątecz­
nych i noworocznych zł. 10 składają 
Maria Kosińska i Teofila Rozenke.

Na Ochronkę Parafialną przy 
parafii św. Bartłomieja — zamiast 
życzeń świątecznych i noworocznych— 
zł. 10 składają Maria Kosińska i Te­
ofila Rozenke.

Wyjainieoie: wobec zapytań wyjaś­
niamy, źe w rubryce Ofiary zamieszczamy 
tylko te ofiary, które złożone zostały na 
konta różnych instytucji i organizacji w 
Administracji „Głosu Mazowieckiego“. 
Ofiar złożonych bezpośrednio w poszcze­
gólnych instytucjach nie ogłaszamy.

X „Opłatek" dla ubogich 
„Caritasu“. Tradycyjnym zwyczajem 
„Carifas“ urządza jutro o godz. 10 
rano „Opłatek“ dla najbiedniejszych 
m. Płocka. Uroczystość ta odbędzie 
się w sali, w której ubodzy otrzymu­
ją bezpłatne obiady, przy ulicy Sien­
kiewicza 14. Z ubogimi dzielić ąję 
będzie opłatkiem prezes „Caritasu*4, 
J. E. ks. Biskup Wetmański i człon­
kowie władz „Caritasu“. Byłoby po­
żądanym, by na miłą tę uroczystość 
przybyli wszyscy członkowie Rady 
„Caritasu*4 i członkowie, którzy dzia­
łalność Caritasu swoimi stałymi skład­
kami popierają.

Dnia 25/XII o godz. 16-ej — 
zostaną odegrane oryginalne i cie­
kawe „Jasełka“ p. t- „Pasterz z 
nad Wisły* w V aktach. Jasełka 
zostaną powtórzone dn. 27 grudnia. 
W drugi dzień świąt B. N, o godz. 
18-ej, zwyczajem lat ubiegłych, od­
będzie się uroczystość tradycyjne­
go „Opłatka14. Zarząd prosi p. p. 
Członków Stowarzyszenia o punk­
tualność ze względu na spodziewa­
ne przybycie zaproszonych gości.

X Posiedzenie Wydziału Wy­
konawczego Pow. Komitetu Po­
mocy Zimowej odbędzie się dziś o 
godz. 13 W gmachu Starostwa (pokój 
Nr. 8a. Na porządku obrad sprawoz­
danie z dotychczasowej akcji, ustale­
nie norm rozdawnictwa na grudzień, 
sprawa Komisji Rewizyjnej i sprawa 
zbiórki żyta.

X Już w karnawale. Dowia­
dujemy się, że Patronat nad młodzie­
żą przy gimnazjum im. Małachowskie 
go urządza w dniu 16 stycznia 1937 
r. wieczornicę dla zasilenia funduszów 
na pomoc niezamożnej młodzieży 
szkolnej tegoż gimnazjum. Wieczór 
nica zapowiada się bardzo sympa­
tycznie. A i cel szlachetny. Bliższe 
szczegóły podamy- w swoim czasie.

X Bal reprezentacyjny P,B.K. 
Dnia 1 lutego 1937 r. odbędzie się 
w Płocku wielki bal reprezentacyjny, 
organizowany przez Polski Biały 
Krzyż.

X Jaglica i „świnka“. W Płoc­
ku zanotowano w ostatnich dniach 
6 zachorowań na jaglicę i 7 wypad 
ków zachorowania na „świnkę“. 
Trzy osoby zmarły w ubiegłym ty­
godniu w Płocku na gruźlicę.

X Nasz n-r świąteczny wyj­
dzie w dniu wigilijnym w zwykłej 
porze, w znacznie powiększonej obję­
tości i nakładzie. Ogłoszenia przyj­
mowane będą jeszcze dzisiaj do godz. 
4 po południu.

Numer poświąteczny ukaże się 
dopiero w dniu 28 bm.

X Kierownicy Akcji Katolic­
kiej z życzeniami u Arcypasterza. 
Wczoraj o godz. 5 po podłudniu do 
pałacu arcybiskupiego udały się za­
rządy diecezjalnych stowarzyszeń AK., 
by Arcypasterzowi złożyć życzenia. 
Szczegóły podamy jutro.

XI Święta w urzędach pań­
stwowych. W myśl zarządzenia 
min. spraw wewnętrznych, urzędowa 
nie w dzień Wigilijny będzie trwało 
we wszystkich urzędach, podległych 
ministerium, do godz. 12. Normalne 
urzędowanie rozpoczęte będzie w 
poniedziałek 28 b .m.

da jednak, że zainteresowanie się 
koedukacją tak mało pobudza do 
poważnych studiów nad tym zaga­
dnieniem, w którym również kwe­
stia moralności jest doniosłego zna­
czenia i której pominąć nie wolno.

„Koedukacja ma zmierzać do 
zupełnego równouprawnienia płci“, 
czytamy dalej. Ujęcie to jest ze 
wszechmiar niepoważne. Walka o 
»równouprawnienie płci* była po­
stulatem ruchu feministycznego z 
przed 30 lat, ruchu, który dziś zo­
stał zmodyfikowany w zasadni­
czych swych założeniach w miarę 
jak kwestia kobieca wyzbyła się 
cech nieuzasadnionego zacietrze­
wienia i zaczęła przechodzić w sfe- 
tę poważnego i naukowo uzasad­
nionego jej ujęcia. Nie widzę, w 
jaki sposób można osiągnąć „rów­
nouprawnienie płci" przez obcowa­
nie dzieci, w okresie swego roz­
woju bardzo chwiejnych i w nie­
bezpiecznym czasie krystalizowa­
nia się ich osobowości. Takie po­
stawienie kwestii sugeruje równo­
uprawnienie w sprawach moral­
ności, opartej na wolności sumienia.

Dziś „kwesta kobieca“, poważ­
ny ujmująca to zagagnienie, nie 
walczy o „równouprawnienie“, 
gdyż byłoby to wyważaniem drzwi 
^wartych.Wykształcony ogół uznał 
zasadę równowartoicłowoici obu pici

przy różnorodności zadań, które mają 
Wypełnić. „Zupełne równoupraw­
nienie“ nasuwa myśli o naśladow­
nictwie i chęci bezwzględnego do­
równania mężczyźnie w każdej 
dziedzinie. Absurd!

„Realizacja równouprawnienia 
kobiet“ powinna raczej obejmować 
akcję uświadamiania kobiety o jej 
obowiązkach, o jej roli i znaczeniu 
w społeczeństwie, o jej godności, 
która wszystkie kobiety obowiązu­
je bezwzględnie, a wtedy o równo­
uprawnieniu nie będzie trzeba mó­
wić. Przy równych bowiem pra­
wach, przyznanych kobiecie przez 
ustawy, postępowanie jej będzie po­
twierdzeniem, że do tego dorosła.

Szkoda, że organizacja kobieca, 
jaką jest Z. P. O. K., tak powierz­
chownie traktuje zagadnienie na- 
bardziej dla niej istotne,—ignoran­
cja w tej dziedzinie i przy takich 
ambicjach jest już karygodna.

Może zbyt dokładnie roztrząs- 
nięto tu podstawy „ideologiczne“ 
Z. P- O. K. — ale sądzę, że właś­
nie trzeba było wziąć pod skalpel 
rozumowania te tak bogate wer­
balnie założenia, bo przy tym nie 
tylko zostało oświetlone właściwe 
stanowisko ideowe Z. P. O. K., 
ale też wyjaśnione niejedno napu­
szone bałamuctwo.

„Gwiazdka“ wśród dzieci
przy Zakładzie św. Wincentego á Paulo.

W poniedziałek ubiegły po po­
łudniu w Zakładzie św. Wincen­
tego á Paulo przy ul. Sienkiewicza 
odbyła się „gwiazdka“, urządzona 
przez dzieci z ochronki „Caritasu“, 
prowadzonej przy tymże Zakładzie. 
Dzieci popisywały się śpiewami, 
monologami, tańcami i t. d.

Całość wywarła przemiłe wra­
żenie. Podziw licznie zebranych 
gości i rodziców budziło wyrobie­
nie dzieci, ich swoboda na scenie, 
duże wyczucie muzykalne. Z po­
pisami dzieci przepięknie harmoni­
zowała strona dekoracyjna całej 
tej imprezy. Widać, źe kiewnic'

two ochronki i do strony dekora­
cyjnej przywiązuje dużą wagę wy­
chowawczą. Poprzez stronę de­
koracyjną, wykonaną z dużym 
smakiem artystycznym, wpływa 
się na wyrobienie poczucia este­
tycznego dzieci. Na dzieci wpływ 
wywiera nie tylko słowo mówione, 
ale i otoczenie.

Na zakończenie tej przemiłej 
imprezy przemówił do dzieci J. E. 
ks. Biskup Wetmański, zachęcając 
je do dobrego życia, by rosły ną 
chwałę Bożą, pociechę swych ro» 
dziców i pożytek kochanej Ojczy­
zny.

Echa Wieczoru Katechetyczn.
Uchwalone na Wieczorze rezolucje.

Na zakończenie Wieczoru Ką? 
techetycznego, urządzonego przeg 
Stow. Nauczania Chrześcijańskiego 
parafii św. Bartłomieja w niedzielę 
ubiegłą (o czym wczoraj pisaliśmy), 
uchwalono rezolucje następujące:

..1) Rodzice katoliccy zgromadzeni 
na „Wieczorze katachetycznym“ w 
Płocku dn. 20 grudnia 1936 r. 
zważywszy, że wychowanie bez 
Boga i bez religii prowadzi do 
wiecznej nocy kłamstwa i niena­
wiści, do utraty szczęścia doczes 
nego i wiecznego, postanawiają do­
łożyć wszelkich starań i wysiłków, 
aby dzieci swoje wychowywać w 
duchu Bożym, na rzetelnych ucz­
ciwych ludzi, służących ochoczo 
Bogu i Ojczyźnie.

2) Ponieważ Stwórca rodzicom, 
jako zastępcom swoim zlecił pieczę

Z koncertu Ormuzu.

nad wychowaniem przyszłych miesz­
kańców nieba i dał to polecenie 
zarówno ojcom jak i matkom, po­
stanawiamy, my ojcowie katoliccy, 
współpracować z matkami w wiel­
kim dziele kształtowania duszy 
dziecięcia, przyświecając im prze­
de wszystkiem przykładem życia 
własnego.

3) Wobec walki, jaka toczy się 
dziś o duszę dzieci, o duszę mło­
dzieży, rodzice szukać muszą po­
mocy w wielkim dziele urobienia 
umysłów i serc dziecięcych na 
obraz i podobieństwo Boże w or­
ganizacjach katolickich: Krucjacie 
Eucharystycznej, Katolickich Stów. 
Młodzieży żeńskiej i męskiej.

Postanawiają więc rodzice nîe- 
tylko Zapisywać dzieci własne do 
szeregów tych organizacyj, ale i 
szerzyć jaknajusilniej zrozumienie 
wielkich ich celów wśród najszer­
szych sfer naszego społeczeństwa.*4

Ostatni koncert Ormuzu wypełni­
ła gra p. Grabowskiej-Kuczewskiej— 
(fortepian) i Stanisława Jarzębskie- 
go — (skrzypce).

P. Jarzębski występował po raz 
pierwszy w naszym mieście i, trzeba 
przyznać, zyskał sobie odrazu płocką 
publiczność. Młody ten artysta roz­
porządza wielkim i ciepłym tonem? 
dużym temperamentem muzycznym i 
posiada wspaniałą, ugruntowaną tech­
nikę wirtuozowską. Piękna, naturalna 
i przez to szlachetna wibracja, dosko 
nałe wyczucie charakteru odtwarzanej 
muzyki, a nadto coś słowiańskiego w 
jego grze, pewien romantyzm inter­
pretacji wysuwają p. Jarzębskiego na 
poczesne miejsce wśród młodych 
skrzypków polskich.

Piękna, jak zawsze, gra p. Gra­
bowskiej uwydatniła się zwłaszcza w 
Sonacie Es Beethovena w całej pełni. 
Artystkę obdarowano kwiatami.

Przy okazji tej warto wspomnieć, 
że na każdym koncercie, i to coraz 
bardziej daje się odczuwać brak do 
brego fortepianu, od którego w tak 
olbrzymiej mierze uzależniona jest 
gra pianisty. A minęły czasy, kiedy 
to ze zkładek członkowskich i im­
prez muzycznych fundowano tak 
kosztowne instrumenty. O tem zresztą 
napiszę kiedyindziej. Dziś warto 
tylko wspomnieć, że audycji muzycz­
nych co miesiąc słucha do półtora 
tysiąca młodzieży, warto więc, by 
Płock choćby ze względu na młodzież 
zdobył się na porządny, koncertowy 
fortepian. Inicjatywę podjąćby może 
powinien ruchliwy Klub Artystyczny. 
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I Okręgowa Spółdzielnia Spożywców „ZGODFV' W Płocku SieÙ.eÏ4Z63 2 |
i PROWADZI DZIAŁY: Kolonialny, Blawatny, Żelazny, Skład Opatiu Piekarnię mechaniczną, Nawozy sztuczne. Cement, Wapno 

: : Or.VZ KôSÇ wkładów Oszczędnościowych. : v
POLECR^NH SWIĘTR; towary kolonialne i spożywcze, wyroby alkoholowe, delikatesy i, t,p, I ŻĄDAJCIE NA CHOINKĘ
DZIAŁ Bławatny i Żelazny — bogato zaopatrzone w praktyczne prezenty gwiazdkowe. | znakomitych cukierków „Społem11!

1581 . . . . . .
Jeżeli zakupy na stół świąteczny

to w cukierni

A. Szatańskiego
W wielkim wyborze: Bakalie, czekolady, pierniki babki, 
strucle z makiem i masami, wszelkiego rodzaju sło­

dycze oraz trunki krajowe i zagraniczne.

1 G. SZULC 1
o

Skład win i towarów kolonialnych. fflcc Hurtowa sprzedaż -H
cukru, ryżu 3iX i towarów kolonialnych r~

1 PŁOCK, UL. BIELSKA 7, TELEFON 11-77. 1
Najtaniej kupisz prezent na gwiazdkę |1

w firmie—POLSKI
SKLEP GALANTERYJNY I

(obok apteki Mag. K. Lipińskiego) 583

Poleca się Sz. K- ciepłą bieliznę, pończochy, skarpetki, eB? 
teple botki dziecinne, pantofle w kraty, zakopianki, ranne, 
portowe, szkolne we wszystkich odmianach, śniegowce, desz- 8g| 
zówki, kalosze, teczki skórkowe i płócienne, rance, walizy, «a 

szczotki, wycieraczki i wiele innych. fig

sny MurencylDß. Obsłnga szybka l solidna, i

Zakład krawiecki męski $

Władysława Smolińskiego J u) 
po powrocie z Warszawy wznowił swoją pracę

iŚS w Płocku przy ul. Sienkiewicza 10 m. 10. W

Bakalie wvborowe — «pecjainość firmy—pierniki ť.. ■ ■ .J7UU1UWC ORZECHY. MIGDAŁY. RODZYNKI

WINA węgierskie, oryginalne Tokaje, francuskie, hiszpańskie, 
krymskie, kaukaskie, MSZALNE — — — — — — —

Wielki ytfybór wódek, koniaków, likierów krajowych i zagraniem.
RYBY ŁOSOŚ wyborowy — KAWIOR — HOMARY 

. Różne konserwy rybne i jarzynowe. — — — —

------------- poleca - -------

Jiiliao tafli Płock, ul. Tumska 12 
Telefon 12-87

Na „gwiazdkę“ prezenty świąteczne
poleca

Zakład zegarmistrzowsko - grawerski

F. STECA i F. LITAWIŃSKIEGO
Płock, ul. Grodzka, dom Tow. Naukowego.

RADIO.
Czwartek 24 grudnia.

Progi, poranny od g. 6.30 do g. 
8J0. 11.30 „Śpiewajmy kolędy*. 
12.40 Dziennik południowy. 14.58 
„Kolędy różnych narodów“. 17 00 
Teatr Wyobraźni dla dzieci—„Jodło­
wa kolęda". 17.30 „Przed wigilją”— 
reportaż. 17 45 „Kolędy Adama 
Sołtysa na kwartet smyczkowy. 18.15 
Przemówienie wigilijne Prymasa Pol­
ski ks. Kardynała dr. Augusta Hlon­
da. 18 20 „Wigilja w kraju i na 
obczyźnie“ — audycja zbiorowa. 
18,55 — 20,00 „Pójdziemy do Be- 
tleiem“ — audycja wigilijna. 20.00 
„Opłatek speakerów“ — audycja 
zbiorowa. 20.10 Koncert solistów. 
21.30 „Legenda wigilijna o białym 
młodzieńcu i grzecznej pannie“ — 
„Weinachtsoratorium“ (Oratorium: Bo* 
że Narodzenie). 23,10 „Wigilja 
wieszczów**. 23.50 Pasterka z bazy 
liki gnieźnieńskiej (przez Poznań).

Piątek 25 grudnia.

8.00 Sygnał czasu i kolęda. 8.03 
Kolędy śląskie. 8.35 „1000 taktów 
muzyki”. 10.10 Transmisja nabożeń-

Papież wygłosi 
orędzie wigilijne.

Z kół watykańskich donoszą, że 
stan zdrowia Ojca św. nie uległ po­
gorszeniu. Ojciec św., mimo że nie 
opuszcza łóżka, załatwia wszystkie 
bieżące sprawy.

W dniu wigilijnym Ojciec św. 
wygłosi przez Radio przemówienie 
wigilijne. „W ten sposób—oświad­
czył Ojciec św. — świat dowie się, 
że jeszcze żyją“.

stwa z Kościoła Metropolitalnego w 
Poznaniu. 12.03 „Zapraszamy dzieci 
na ciasto z rodzynkami“. 12.35 Kon­
cert rozrywkowy. 14.00 „Nie ma 
tego złego, coby na dobre me wyszło“' 
słuchowisko. 16.30 Rozmowa z cho­
rymi ks kapelana Michała Rękasa. 
16.45 „Misterium o Narodzeniu Pań* 
skim”. 17.15 „Przyjęcie u Chrabel- 
skich“ — wesoła audycja. 17.45 
Mała Ork. P.R, przygrywa do tańca- 
19.00 „Wesołe pastorałki'. 19.35 
Koncert solistów. 20.35 „Szkoda 
wąsów“—komedio-opera. 22.00 „Pio* 
czone gołąbki” — audycja muzyczna.

I PIERNIKI-ORZECHY-BAKALIE-WINA-MIODY
I Wódki - Koniaki - Kawior - Ryby wędzone i konserwowe - Owoce świeże i suszone 
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